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_ Z d ruka rn i  St .  Gieszlsowskiego wyszła  w tych 
dniaoh z pod prassy książeczka pod tytułem: 
Nabożeństw o do S . Jana  N epom ucena , ceua 
exemp!arza  na papierze wel inowym gr.  15,  ua 
o rdyna r y jny m g r .  10.

P rz edwczo ra j  wyszed ł  z druku c zw ar ty  n u ­
m e r  D w u t y g o d n i k a  l i t e r a c k i e g o ,  i zawie ra  
n a s t ę p u j ą c e  s z c z e g ó ł y :

G a ł ą z k a  w ier s zyk Paul iny W  D o W  o-
d o s p a d u  przez E  ; —  S ł o w o  o m u z y c e
przez N ,  ; — S z k i c e  p s y  c li o I o g i  c z u e
n i e k t ó r y c h -  l u  d z i z w i e r z ą t ,  przez Au­
gusta W . ; —  0  p r a w i e  z a ł o g i  w P o l s z c z ę  
p rzez  J .  Rzesińskiego;  —  O g ł o s z e n i e  l i t e ­
r a c k i e  o dziełach Hugona Koł łą t a j a ;  —  BJi 
b i j  o g r a  f i  a . —

Na  wczorajszein ł rzeciem przedstawieniu 
D z i e w i c y  O r l e a ń s k i e j ,  t ea t r  j es zcze mo 
cniej  był przepełniony,  j a k  na dwóch poprze­
dnich; —  sz tuka  ta dana będzie j es zcze  po 4 ty  
r az  w  niedzielę.

Ju t ro  na benefis dobrze zas łużonego ar t ys ty  
P .  Ładnowsk iego ,  dany będzie  p iękny dramat :  
B en  D a w i d .  P.  Ładnowsk i  ma wiele p raw ­
do wzgl ędów Pub l i c znośc i ; — talent  j ego i za* 
pał z  j ak i em poświęca się swojemu zawodowi ,  
j uż  n ie r az  miel iśmy sposobność ocenić ;”]—  nie­
dawno w komedyjce której  sani jes t  au to r em,  
tylu oklaskami uwieńczony,  mógłżeby w na j ­
ważnie j sze j  dla siebie chwili  być zapomoianym? 
Zresz t ą niezaszk-odzi tu nadmienić ,  źe pan La -  
dnowski  l i czną  famil ią j e s t  o t o c z o n y . —

D o k o ń c z e n i e  artykułu o pijakach i  pija?i- 
stw ie, uj gazecie środowej zaczętego.

sKtoby uaprzykł ad powieuzia ł?  źe nasza ma­
ła rzeczpospoli ta,  l icząca1 niespełna 150,000  lu­
dności ,  na przes t rzeni  dwudziestu mil kw adra -  
lowych,  ma ki lkadzies iąt  go rzelń  wydaj ących  
coroczni e około 60 0 ,0 0 0  ga rncy  okowi ty ,  k tó ­
ra pół napół z wodą roz two rz on a ,  dostarcza do
1 , 20 0 , 0 00  ga rncy  wódki* prócz sprowadzanej  z 
z a g ra n i c y ,  które j  i lość połóżmy skrom nie 3 00 , 000
ga rncy  do roku;  że  przeto gdybyśmy  u tą w szy s ­
cy w równych  domach zalewal i  nasz, r ozum ,  
przypadłoby na każdego w przecięciu do 12 
g a rn c y  rocznie;  a że przecicz potrzeba na sin 
piędzicsięciu tys iącach ludności,  chociażby też 
i przesadzoną liczbę 5 0 , 0 0 0  niepi jących położyć,  
r ozumie  się,  źe l icząc w to małe dzieci i to 
nie wiejskich matek,  gdyż te przez miłość m a ­
c i e r zyńską ,  dwuletnie  j uż  nawe t  dzieciaezki  o- 
swa ja j ą  z tym kar tof lanym n e k t a r e m : —  po­
zostanie  nam 100 ,000  pi jących,  a przeto na j e ­
dnego  10  do 15 garncy rocznie;  budżet  dosyć 
sk r omny  i n i ewinny:  —  to n ieuczyni loby dzien­
nie,  j a k  ledwie t rochę więcej  nad półkwaterki!  
Tak  rzetelnego wyrac ho wan ia  pewny  jestem że 
mi nikt  n iezaprzeczy;  —  nikt  nie powie źe prze­
sadzone,  — źe lo niepodobna aby  więcej  nad 
pó łkwa te rk i  wódki  przypadało dziennie na je- 
dnę duszę —  na j e d n o ’ gardło,  ałbo naj trafniej  
powiedzieć:  na  jedi ię g łowę ;  a j a  u t r z y m u ­
j ę  źe lak j es t  n iezawodnie,  gdyby też tylko z 
nas t ępujących t rzech względów: że przeci eż  w ie ­
my  iż je j  * nikt  za kołnierz n i ewylewa;  —  ź e 
jej  nigdzie z k ra ju  wyse łać  nie możemy;  —  że 
nakon iec  do innego użycia j a k  ga rd ło ,  ledwie 
na cały kraj  2000 ga rn c y  policzyć można .
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Aid źe jest niepoSibi&ńslw e m , — jakk o l ­
w iek  dziś lak wiole świat ł ych rozumowań  czy­
tamy  o równośc i .—  rnepodobieństwem j es t  m ó ­
w i ę  przypuścić ,  ahy całe 10 0 , 0 0 0  ludzi w ró w n e j  
mierze  wypi jało 1 , 50 0 ,0 00  garcy'  wódki  do r o ­
k u ,  musi więc koniecznie  jaki e ś  i w tern za­
chodzić  s topniowanie ,  jakaś klassyfikaeya;  —
i gdyby label le s t a tys tyczne  mogły nam przed­
s t a wiać  rozmai t e  klassy pi jaków, znaleźl ibyśmy 
zupełni e inne rezul ta t } ,  — że  na powyższą  
i lość pijących okazałoby się m o ż e :

I. 6 0 , 0 0 0 0  zawsze  t r z e ź w y c h ,  k tó r y  tylko 
po dziesięć ga r cy  wypi ja j ą  do roku;  —

II. 3 0 , 0 0 0  na w pół pi janych,  —  i to nie 
cnd z i e ń , — k iór zy  po 20  ga rcy  w tymże prze­
ciągu czasu mniejszeini  lub większemi  dozami 
wypi ja j ą  , —  wszakże  to j es zcze nicmasz całej  
k w a te rk i  dz i enn i e ! . . .—

III .  9  00 0  dobrze pi jany h , a przyna jmnie j  
włjnięuzielue i poniedziałkowe d n i , — kió rzy  po 
3 0  gar cy  pot rzebują  rok rocznie;  —

IV. 900  na łogowych pi jaków, odbywających 
częs te  noclegi w kozie,  w ry ns z to kac h ,  pod 
płotami;  ci po 50  ga rcy ,  plus m in u s ,  s k o n s u ­
mo w ać  sa w stanie;—

V. 80  pijanie,  k ió r zy  częs tokroć  dwa r a zy  
na dzień w y t r zeźwią  się i s p i j ą —  i kładą s ię 
spać ui jan:— dla tych l iczę najmnie j  po 70g-ar -  
c y  roczni e;

Tl. Piąta kl issa bibulów jest  najmniejsza,  do 
niej  liczę tylko 20; k tó r zy  jakto przys łowie  niesie,  
r a z  n a d z i e ń  s i ęupi a j ją ;— którzy  że nietylko k ł a ­
dą się spać —  lecz naw e t  budzą się naza ju t rz  
pi jam; dla tych pokładam minimum  90  do 100 
ga r cy  wódki  rok  rocznie! . .

1 niechże teraz s i ę l . t o  d z i w i , — gdzie s i ęmo-  
źe  u nas podziać 120 l ) , 00Jdo  ' 1 ,500,000 gar cy  
wódki? . . .  Ale żar t  na s i roaę.  —  Obrachowan ie  
moje jes t  może bardzo n i edok ł adna-—  i może-  
Ście do' . |d ś m c l i  się czyta jąc te twierdzeni a  i 
\vuio ,k i ;— ile was  zimny dreszcz przejdzie ,  k i e ­
dy się z u r zędowego źródłu dowiecie:  że  w tak 
mi l e j  powta rzam rzec/ .ypnsnolilej  naszej ,  na 
150 000  lud i iści, —  z ohydnego pi j ańs twa,  w  
przeciągu siedmiu miesięcy to j e s t  od 1 P aź ­
dziernika r .  z. do 1 Maja r.  b. nagła śmierć  
pochłoń , ł a  23 ofiar! . . . .  a ileż mogło zginąć  po­
wolną  śmie r c i ą ,  — ;le chorobą przyt ł oczonych 
wyg ląda  je j  co ch w i l a ,— ile z nich wlecze  swe 
opł akane życie  w uędzy i pon i żen iu? ........

Nie  wa r toż  w ię c ,  dla z ar adzeni a t em u  z łe ­
m u ,  pomyśleć o dzielnych środkach? — Ni ew ar -  
toź p r z yna jmn ie j ,  zamias t  na pi jaków,  uderzyć 
na sarnę wódkę?  —• * rpłyby naw e t  z pewnem 
poświęceniem się,  zmniejszyć  jej  Trud ok cy^p rzy -
ii aj ni nie j o pu to w ę? . .  i ł' 'J połowie nadać po­
trójną c e n ę ? . . gdyby  nawetdziesięi - ioraką?. . .  —

Żadne  t o w a r z y s t w a ,  -* z j ednoczeni a ,  — nic 
lenili u nas nie p o r a d z ą ;  —  są »o ładne s t ó w a , 
bez r z ecz y ;  — tu potrzeba dz ia ł an ia ;— tu potrze­
bą ś rodkow p rawodawczych .  —  liząd nasz ma 
naj lepsze ehęci; —  zgromadzenie  r epr ezen t an tów  
ma niedługo być z wo ł a n e .  —  to jest  no r a .  to 
j e s t  sposobuość z której  korzys tać  należy.  Niech

kartofle wrócą  do swego dawuego pr zezuacże-  
nia , —  niech wódka będzie lyiko rob iona  z ż y ­
t a ;  —  niech podatek od niej zwiększony niko­
go nie u s t r a s za ;  - • bo za to będzie  ją drożej  
sp r zedawa ł ;  —  a reszta pójdzie dob rze ;  tylko 
z a c z ą ć , —  a resz tę  Bóg pobłogosławi .  X X .

W iadomości zagraniczne.

W IA D O M O Ś C I  Z  P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

— W arszaw a  13 M aja . —
Na prośbę o u łaskawienie  Bar t łomieja  Ku r ­

czew sk i e go ,  za zbrodnię  podpalenia ua doży w o­
lnie więzienie  w a r o wn e  z obost rzeniem tej k a ­
ry  przez p i ę tnowanie ,  tudzież na odebranie chło­
sty w 3ch ratach po rózg  3 0 ,  w miejscu popeł­
nionej zbrodni  wy liczyć  się m a j ąc y ch ,  osądzo­
neg o ,  k tór emu  jednak obost rzenie  p ię tnowania,  
wyroki em sądu apel lacyjnego przez lOty d e p a r ­
t ament  Rządzącego Senatu za twierdzonym , od- 
jytem zostało, ;  N.  Pan zamien ić  raczył  po w y ż ­
szą karę  na 20  letnie więzienie w a ro w ne  , z u- 
t rzymaniein w swej  mocy w yroków co do o b o ­
s t rzeń  chłosty.

— Fary z 2 M aja . —
M nnileur  ogłosił  dziś część mów w i n s z u ­

j ących  lnianych wczoraj  do króla z powodu u- 
roczysrośoi  imienin i j ego odpowiedzi .  N u n c y -  
usz apostolski miał  mowę  w imieniu ciała dy ­
ploma tycznego;  wynos i ł  szczególniej  szczęś l iwą 
t rwałość  pokoju .

Z a ra z  po objeżdzie xięźue j  Kent rodzina kró 
łewska  przeniesie się na letnie mieszkanie do 
.Neuilly Później  pokrótee zabawi  w St. Cl md, 
Fontainebleau,  Vermon i w zamku Eu i odw ie ­
dzi miasto Dieiipe.

W  czasie se r enady  danej królowi  wc zo ra j  
w ie c z ó r  przed Tui l lcryami , t r zyma ł  król  
Filip swego wn uka  hrabię  Pa ryża  na ko l an .uh ,  
i k aza ł  mu wybi jać t a k t ,  gdy orki es t r a  grata  
Maarsyl i  ankę.

Kont radmira ł  Hamelin , nowo mianowany  ilo- 
wiódzca feancuzkićj  stacyi  morskiej  ua oceani e 
Spokojnym,  dopiero za 6  tygodni opuści Paryż ,  
aby się udać na miejsce swego  przeznaczeni a ,  
Urzędowa depesza,  w której  usunięcie k ró lowej  
Pomareh  uznnnem nie zostało,  j uż  dawni ej  ko n t r  
admi ra łowi  Dupeti t -Tliouars została przes iana .  
Domyślają  się przeto,  że  jemu samemu u d z i e ­
l ony  został  rozkaz  p r z y w ró i e n i a  królowej  P o -  
uiaieli  do praw dawniejszyrl i .

Onegdaj  w południe mocny w iche r  skręci ł  
jeden z. gazome t rów fabryki  gazu przy rogatce 
Cour  e l l e s , lak że z dolnej części gazome tru  
wypi ł  wa ł  gaz.  W ia t r  zawia ł  zr.rzące węgle 
w st rumień gazu który  się zapal i ł  i zepsuł g a ­
zometr ;  gdy cały zapas gazu w gazome tr ze  spło­
nął ,  z daleka zdawało  się to być wielkim po ­
żar em.  i dla tego n iebawem przybyły s i kawki  
z Neuil ly.  l y inezasem wkró tce  usuii ęto wsz.el- 
kie niebezpieczeństwo i p rzyt łumiono ogień.  Sze­
ściu robotników z.ostalo lekko u szkodzonych ,
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ale jednemu grozi  niebezpieczeństwo.  Fab ryka  
bez p rzerwy  prowadzi  dalsze swe  roboty.

W  izbie parów toczą się dziś r ozp r awy  nad 
pujedyuczemi a r t ykuł ami  p rawa  o publiczuem 
wychowan iu ,  a w  izbie deputowanych rozs t rzą 
sa.M ar t ykuły  p rawa  reformy sys temu  w ię z i e n ­
nego.

Zdaje się,  źe p. Munoz s łuży ter az  za goń ­
ca dla gabinetu madryckiego,  gdyż od czasu przy­
bycia królowej  Krystyny do Madrytu ,  odbył już 
t rzy podróże do Pa ryża  z depeszami,  k tó r e  z ło­
ży ł  bezpośrednio w Tui l leryach.

Dow laduieiiiy s i ę ,  że w tych dmach ode­
szło kilka paczek z depeszami do wysp .Marki­
zy  Te  depesze wyexpedyowane  zost ały przez 
Angl ie ,  i zapewne  przez admirała  Se ym our  w rę ­
czono zos taną admirałowi  Dupeti t  Thouar s .

Mówią wiele o projekcie l cg i l y imstów , k tó­
rego przedmiotem jest  połączenie wszyslkićh dzień 
u ików (lalfyzkieh w jeden ,  k tór ego ake.youary 
uszami łiyliliy główni  naczelnicy wszelkich od 
cjeni te g o  s t r o nn i c t w a , a który posiadałby 3 
miliony fr.  kapitału.  Panowie  Cliateaubriand,  
Yalmy,  Lewń i t. d. byliby g lównemi  redaklo 
rauii tego dziennika.

Z a  przykładem adiniralicyi angielskiej ,  w z n o ­
wił  i uzupełni ł  minis ter  wojny rozporządzenia ,  
mające na celu zapobieżenie pojedynkom pomię­
dzy wojsko w emi. Wie tylko dla samymi) s t ron,  
ale o raz dla ich przyjaciół ,  sekundantów i zw ie r z ­
chników przepisane zostały środki pojednawcze.  
Jeżel i  wszystkie  połączone usi łowania nie d o ­
prowadzą do ugody,  wtedy pojedynkuj ący się i 
Świadkowie oddawani  będą pod sąd wojenny.

—  Londyn  30  Kwietnia. —
Króles two belgijscy dziś ( a no  odpłynęli z 

Woo lwich  do Ostendy.
Wed ług  sp rawozdan ia  odczytanego na posie­

dzeniu t owarzys twa  s t a t ys tycznego  w Londy­
n i e ,  znajduje  się t er az  w W .  b ry t ami  53 li­
tuj kolei ż e l a zn ych ,  to j es t  w Anglii  i Wali i  
4 1 ,  w Szkocyi  1 0 ,  w Ir landyi  2.  Na tych 
wszystkich kolejach przewieziono w 1843 ro­
ku 4 ,2 23  24D podróżnych 1-ej klassy,  10,963,061  
2 ej klassy i 6 . 42 9 , 22 5  3 -j klassy. Cali '  dochód 
wyuosi ł  3 , 06 3 . 0 32  f. st. (przeszło 1 2 0 , 0 0 0 , 0 0 0 zp.

Times z awier a  szczegóły o marynarce  h a n ­
dlowej i r uchu żeglugi W .  Brytan i . z tych 
niektóre  są nas t ępuj ące :  W  samej Anglii  liczba 
okrę tu w żag lowych za r e j e s t rowana  do 31 Gru­
dnia 1843 r . ,  w różoech  portach objętości  mniej 
n ż 60  beczek,  wym- i ł a  6,155 a objętości więcej 
tuz 53 beczek 1 0 , 6 / 2 ;  s t atków parowych  613.

W  Szkocyi  liczba zar e j e s t rowanych ok rę tów  
żag lowych  3 ,5 4 9 ,  mi dzy któremi 1215 objęto­
ści więcej  niż 50  beczek paropiywów 128.  W  
ir landyi  ok rę tów  żag lowych 1931.  między kló- 
lemi  połowa z objętością więcej niż 50  beczek,  
paropiywów 81 .

\V miejsce lorda El lenbnrough ma być mi a ­
no wany  jener a lny in  guberna torem Indyj  Wscho ­
dnich hr .  Grey

—  D nia  1 M aja . -  
, .  A i ążę  W ełt iugiou oświadczył  na wczorajszeip

posiedzeniu izby w y ż s z e j ,  ż c  rząd pochwala s a -  
pełnie postępowanie lorda Ellenboroiigh w I n . 
dych Wschodui ch i j es t  z niego całkiem zad o ­
wo lony.  W  podobnej myśli oświadczył  się pan 
Peel  w izbie niższej .  Powyższe  oświadczeni a 
dowodzą wielkiego rozdwojeui a  między r ządem 
a dy rekcyą  kompanii  Wschodnio Jndyj skie j .  O 
powodach tego nieporozumieniu a uastępnie i 
odwołania  j l nego guherualora  , nic z  pewnością 
nie s ł ychać .  Dowiadujemy się t y l k o ,  żc  rząd 
już  od daw na znał  z amiary  dy rek to rów  , że  już 
■wzajemna w tym wzg lęd j i e  odbyła się k o r r e s -  
pondeneya ,  i że  dyrek torowie  jednogłośn i e  op-  
jionowali przeciwko r ządowi .  W ed łu g  podania  
dz.  T im e s ,  na zg ro m adz en i u ,  które  g ło sowa ło  
względem odwołania  j lnego g u b e r n a t o r a ,  z  24 
dy rek torów  kompanii  było obecnych 2 3 ,  i ci 
wszyscy g losowal i  za oddaleniem lorda Ellenbo * 
t ough , chociaż p rzeważa jąca  ich w i ę k s z o ś ć ,  to 
jes t  20 z 2 4 ,  są torysami  i z r e s z t ą  m in is t e r ­
s twu  p rzychy lnemu Przedmiot  więc len nie mo­
że być u w aż an y  za kwes tyę  s t ronniczą  . P r zy  
tej sposobności mówiono także k i l kakrotnie  w  
Izbach o szczególnej us tawie kompanii  W s c h o ­
dnio Indyjskiej  , a z o świadczeń min i s t r ó w ,  a 
mianowicie  z prot es laryi  lorda Brougham o k a ­
zuje  s i ę ,  że z wielu s t ron żądają zmian w t e j ­
że ustawie.  -Dla lepszego jej  zrozumieni a,  niech 
posłużą nas tępujące szczegóły

Wscboduio- lndyj ska  kompania odbywa sw e  
posiedzenia w Londynie  i składa się z izby dy­
rektorski ej  , która podległa j e s t  naj wyższej  kon-  
Iroili ( Bnard o f  Controm.) Ta  jes t  n a j w y ż ­
szą w ładzą  dla spraw indy jsk i ch ;  p ie rwsza ,  t. 
j .  izba , ma tylko prawo in i eya tywy we ws zy ­
stkich przypadkach.  Dyrek to rowie  nie mogą 
posłać do Indyj żadnego r o z k a z u ,  bez poprze­
dniego -zatwierdzenia przez  kontrol lę ; ta mocna 
j e s t ,  przys łane sobie przez izbę dy rek tor ską d e ­
pesze , podług własnego zdania zmienić i d y r e ­
k to rów  w ezw ać  , aby tak zmieniony rozkaz  pod­
pisali i wyexpedvowal i .  Jeż.eli izba odmawia  
swego  podpisu,  co się nader  rzadko zdarza,  w te ­
dy sąd Queens-Bencti  (Ławniczy)  rozs t r zyga ,  na 
czyjej  s t ronie  jes t  słuszność.  Ustawa izby dy­
rektorski ej  jes t  l aka : Dyrek torowie ,  w liczbie 
3 0 - l u , obierani są większością  głosów przez 
właściciel i  papierów (stocks)  wschodnio indyj­
sk i ch ;  101)0 f. sl. lakierni papierami  (czyli o k o ­
ło 2500  f. s t . )  nadają p r awo do głosowania ;
10 ,000  f. w tak ichże  papierach nadają 4 ry  
glosy.  Sześciu dy rek to rów występują  co rok , 
ale po upływie  roku wracają  znowu do u r z ę ­
dów , ponieważ  przy nowych wyborach bardzo 
rzadko znajduje s i ęp rzec iwkn  nim oppozycya.  Co 
rok obierany jes t  prezes czyli ra zć|  wice-prezes ,  
k tóry dopiero po upływie  roku / os ta j e  prezesem 
dla k ierowania naradami  izby'. W r ęku  obu- 
dwóch spoczywa g łówna  władza  izby,  tak do­
radcza jak i wykonawcza .  Oni kierują osobi­
ście lub przez korr espoudenct  e wszys tkicmi  
czynnościami  kompani:  z kont ro l ą ,  i s t anowią 
z  inuenii dyrektorami  liii) bez nich #Kmnilet 
Ta jny* ,  do którego wyłączne j  władzy za poro-



4

fcumieniem się z  kon t ro l l ą ,  na l eży za ła*wien!e 
wszelki ch  s p r a w , t yczących  s ię wo jny  lub po­
k o j u ,  nkłądów i t r ak t a t ów  z miejscowemi x i ą -  
ź ę tami  i państwami  w  lndyach,  lub z innemi Mo­
narchami  i k r a j a m i , lub wreszcie  poli tyki za* 
cho wa ć  się maj ące j  y zg l ęd em  takich x iąźą t  i 
k r a j ó w .  W  najważni e j szych  p rzypadkach ,  inni 
c z łonkowie  izby dyrektorskiej  zupełnie nic nie 
w ie d z ą  o cz y n n o śc a c h  komi tetu ta jnego.

P roces  0 ’Conij.elTa przed sądem Ł a w n i c z y m  
w  Dublinie postępuje- bardzo wolnym- kroki em.  
P .  Whi l es idc  mówił  w dniu 25 i 2 6 ,  po nim 
wystąpi ło  w dniu 27  t rzech innych obrońców , 
poczem sąd odroczył  swo je  posiedzenie na dzień 
2 9 .  Stosown ie  do u m o w y ,  będą następnie mó­
wili: j l ny adwoka t  i j l ny p rokura tor  , a polem 
czt er e j  inni ob roń cy ,  a lak ani wą tp i ć ,  że 
wszys tk i e  te mo wy  nie skończą  się przed d. 8. 
ma ja  , j a ko  końcom terminu.

A dmi ra ł  Seymour  miauowany?zos t a ł  os tale-  
cznie na dowódzcę  s tacyi  m y r za ^p o ł nd n i op eg o  
i w  krot ce  uda się tam na pokładzie  ok rę tu  Col- 
Itngwood.

Kr ó lo wa  pr zy jmowa ła  wczoraj  na p r y w a t -  
nem posłuchaniu przybył ego tu przed kilku dnia* 
Oli xci a  Oet l i ngen -Wal le t s t e i n  , n a dz w yc za jn e ­
go posła króla  Jmci  bawarski ego.

—  M a d ry t 25  K w ietn ia . —
Młody cz ło w ie k ,  k tóry  tutejszemu a jentowi  

domu Rotsrhi ldów sk rad ł  znaczną summę w pa­
pierach hiszpańskich , Został, w  l r uu  dopędzony 
i. p r zy t r zymany .

P rzed ki lku dniami kfófowa- Krystyna- we ­
zwa ła .  do siebie j ene r a ł a  Prim i zapyla ła  go  o 
powódi zamierzone j  przez niego podróży.  P r zy  
tej sposobności donosimy,  źc  j ener ał -P rim o t r z y ­
mał  niedawno niespodzianie l i s t ,  w k tó rym j a ­
ka ś  osoba zamieszkał a w Berlinie,  czy też gdzie 
indziej  w Prussacb,  mieni się być jego  bratem,,  
p rzeni es ionym w młodości z Hiszpanii  do N ie­
miec.  J en e r a ł  P r i m ,  me mając j es zcze  30  lat 
w ieku ,  nie może sobie wcale przypomnieć,  aby 
kiedy miał  brata.  Z lem wszystkiem odpowie­

dział  j a k  najuprzejmiej  swemu  mn iemanemu b ra ­
tu,  przesyłając mu w podarunku ozdobne pudeł-  
ko na cygara  znacznej  war tośc i .

Tut ej sze  dzienniki o tr zymać  miały wiado ­
mości,  że  w k ra j ach  marokańskich istnieje d a ­
leko rozgał ęz iony  spisek,  k tór ego celem ma być 
usunięcie panującego casarza a osadzenie w j e ­
go miejscu Abd-el Kadera.  Też  pisma r adzą  
r z ą d o w i ,  aby bronią i korpusem posi łkowym 
wspierał  Abd-el-Kadera w lem przeds ięwzięciu,  
a za to uzyskał  dla siebie pewne korzyści .

W  N a w a rz e  a re sz towano nagle kilku byłych 
kar l is towskich naczelników,  i osadzono w c y t a ­
deli Pampelońskiej .  Inni znowu ,  , ak  tylko opu­
ścili F raucyę  i weszli do Katalonii,  zostali z bro­
nią w ręku  njęci  i w Geronie rozs t rzelani .  Po ­
dobne nierozsądne przeds ięwzięci a kar l is t ów,  
wielki  p r zynoszą  nszczerbek in l eressom familii 
D o n  Karl  osa.

Kościelny dziennik el Catolico przes tał  zno ­
wu  wychodzić .  Pr zec iwn ie  zaś  Eco del Co» 
m erem , organ tak nazwanych  progres i s tów,  
poddał się przepisom nowego  p rawa  o druku i 
zaczą ł  znowu wychodzić .

Ba Z Y J E CH AL I  DO K I lAKOWA.

Od dnia 10 do dnia 17 Maja.
I io n lo w sk i  L eo n ,  R z e w u sk a  S y b i l la  ob . ,  Zmicbow - 

sba N arcyza ,  Bolew ska  M a ry a ,  R ycerska  J u l i a ,  K a-  
mocki Anton i o b . ,  J a s t r z ę b s k i  K aje tan  ob. ,  z P o l s k i  
BJuski  T om asz  ob , ,  Borow ska  J u l i a ,  1) ibsai ob . ,  T r a  
czewak. P io t r  ob . ,  Niwiclii Teo .lo r  ob . ,  W i n k l e r  O t to  
F ry d e ry k ,  z G alicyi;  —  B odek  Leon, S c h m id t  W  ii- 
chelm o b . ,  z P ru s s .

If,ryjftehali z  Krakowa.
Rlazalski J a n  ob . ,  Kolin M aurycy ,  M ańkow sk i  A '  

lcxande r ,  do P o lsk i  ; - S zym anow sk i  M aurycy  ob . ,
W  yczalkowski ob ,  S z y m ań sk i  ob . ,  R yd low a ob , H a -  
bel ly D cin iszy  L ew nrtow sk i  A p o l in a ry  baron ,  Ja ź w in -  
ski ob . ,  do G al icy i ; :  — D r .  sze r ,  Je n cck e  O llo, J e z -  
deńsk i  tir, P r  .i - s

Doniesienia Urzędowe.

Z'  mocy,- polecenia I r y b n n a ł u  W .  VI. Krako ­
wa  i J .  0 .  odbędzie się w dniu 23 Maja  r .  fe». 
1844 r .  o godzinie £ r annej  w kamienicy p rzy  
u l i cy  Grodzkie j  pod: L.. 2 2 8 / 9  położonej l icyta- 
c j  a r uchomośc i  po niegdy, Józefie W a l .  Wie lo -  
wie j skim pozost ałych j ako to : : sukienj.  biel izny,  
zega rka ,  książek i l. P-.

Kraków d. 1 4  Maja 1844 r .
M atakiew icz  Not .  Pnbl .

W  dniu 21; Maja 1844  r.  o godzinie 10  z 
r an a  na placu w ła ś c i wym  obok Sukiennic  w R yn­
ku g łó w ny m M. Krakowa  sprzedane będą przez  
publiczną p rawnie  zaję te  ruchomości ,  a miano­
wicie:  s l ola rs zczyzna  i różna odzież męzka.  O 
częm- chęć l i cytowania  ma jących zawiadomiam.

K raków d 17 Maja 1844 r.
Ignacy P ieka rsk i  Kom. Sąd.

Jloniesieiile prywatne.

W  d. 18  bieżącego miesiąca Maja otw>arte zos t aną  łazienki  kąpieli wód minera lnych  
s iarczanych w wsi Swoszowicach  w Galicyi pod Krakowem. ,  ( 3 r . )


